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Udaremniony zamach na dag | 
Banda rabusiów rozkręciła szyny pod Bara- 
nowiczami obok których znaleziono granaty. 


MM IŻ Z ME 


Zamachem kierowali rutynówańi pyrotechnicy. 


Warszawa, 13 maja, 

Między stacjami Baranowicze a Że- 
rebiełówką dokonano wczoraj zamachu 
na pociąg osobowy, zdążający z Warsza 
wy do Baranowicz. 

O zamochu na pociąg pod Baranowi 
rę telefonują nam następujące szcze 
r 0 godz, 8 rano robotnicy wydziału 
drogowego, przesuwając wózek po torze 
kolejowym, spostrzegli na 209 klm, roz- 
kręcone śruby przy szynach, biegnących 
tu lukiem i znajdujących się na wysokim 
nasypie. 

Obok toru na świrze znaleziono po- 
cisk armatni i kilka granatów. 

Pierwszy zauważył to robotnik Grze 
gorz Sławoniec, który podzielił się wia- 
domości., z kolegami, 

Robotnicy natychmiast zawiadomili 
telefonicznie o wypadku włądze kolejo- 
we, a jednocześnie, ze względu na to, że 
za chwilę miał nadejść pociąś, idący z 
Warszawy do Baranowicz, z całą ostroż- 
nością usunęli materjał , wybuchowy i 
przystąpili do doraźnej naprawy toru. 

Zaalarmowane władze kolejowe za- 
trzymały pociąg warszawski, zanim zbli 
żył się do st. Żerebiełówki i wdrożyły 
śledztwo, 

Wysłana na miejsce specjalna komis 
ja śledcza w osobach naczelnika oddzia 
łu drogowego inż Wernera, zawiadow- 
cy st. Baranowicze Kowalewskiego i ko 
mendanta policji, rozpoczęły energiczne 
dochodzenie. Stwierdzono, iż gdyby w 
porę nie spostrzeżono rozkręcenia szyn, 
katastrofa pociągu warszawskiego była- 
by nieunikniona, a liczba ofiar wskutek 
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Wszechświafowy rekord 
RACE wypad- 


osiągnęły tabryki sowie- 
cko. 
Moskwa, 13 maja. 

Inspekcja pracy w Ługańsku zareje 
strowała w ciągu roku gospodarczego 
13.000 nieszczęśliwych dków w fa 
brykach te ego okręgu; liczba wypadków 
śmiertelnych powiększyła się o 77 pro- 
centów w porównaniu z rokiem ubieg- 
È „ Przyczyną tego jest brak dozoru fa 

chowego oraz zepsucie maszyn. 


Niemiecki samolot 
na terytorjum Polski. 


Berlin, 13 maja 

Tttejsze pisma donoszą, jakaby w 
korytarzu polskim wylądował niemiec- 
ki samolot, którego pilot został areszto- 
wany i przetrzymany dwa dui w-aresz= 
c. Pisma domagają się, aby Stresc- 


| 
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mann terweniwal ztego powodu v rzą 
du polskiego: 


wykolejenia i wybuchu pocisku i grana 
tów byłaby olbrzymia, 


Dochodzenie w toku. 
Na razie aresztowano kilka osób po 


W materjale wybuchowym wykryto | dejrzanych. 


czarny prasowany proch, oraz dużą ilość 
pyroksyliny. 

Technika wykonania materjału wy- 
buchoweśo wskazuje na to, żę za.aachu 
dokonali rutynowani pyrotechnicy. 
TERE ZSTZTZAFA 


Planowany zamach wedle przypusz- 
czeń był dziełem bandy rabusiów. 

Nie wykluczona jest ,ednak zemsta 
ze strony wydalonych ze służby robotni 
ków dniówkowych. 


Katastrofa pociągu wojskowego. 


Na linji wąskotorowej Leśna—Obóz.—l oficer 
i 26 żołnierzy rannych, 


Nowogródek, 13 maja. 


Wczoraj w południe na 3-im kilome- 

e przed stacją Leśna, kolejki wąskoto 

wej.l.eśna — Obóz ćwiczeń wykoleił 

się pociąg prowadzony przez kapitana 

w Kranza z szefostwa saperów w Brze 

i 

W pociągu jechało około 150 podofi- 

cerów i kilkunastu oficerów. 


Wskutek rozbicia wagonów, ciężko 
ranni zostali: por. 84 p.p. Teodor War- 
gowski, plut. 34 p.p. Słanisław Macie- 
jów, plut. 22 p.p. Marian Mania, sierż. 
39 p.p. Franciszek Mądry, plut. 34 p.p. 


Ignacy Zając, st. sierż. 86 p.p. Piotr 
Miazga i plut. 34 p:p. Piotr Dąbek. 


W drodze do szpitala plut. Mania 
zinarł. Sierż. Mądry i plut. Maciejów 
walczą ze Śmiercią. 

Rannych przeniesiono na stację i 
stąd koleją przewicziono do Brześcia. 

Władze wojskowe delegowały spe- 
cjalną komisję do zbadania istotnej przy 
czyny strasznej katastrofy. 

Komisja śledcza stwierdziła, iż na to- 
rze kolejki Leśna niektóre szyny były 
porozkręcane. 


„Czarny dzień” giełdy berlińskiej 


Katastrofalne załamanie się kursów akcji. 


Berlin, 13 maja, 
Berlińska giełda akcyjna była wido- 
wnią katastrofalnega załamania się kur 
SÓW, prey osi. swojemi rozmia 
rami osławiony „czarny czwartek“ w 
okresie inflacji w Niemczech, 


I pobił spekulantów ich własną bronią. 
Jak wczoraj donieśliśmy, wielkie 
banki berlińskie opowiedziały 


w któ- 
irym twórca marki rentowej dr. Schacht 


podwyższeniem stopy dyskontowei Ban 
ku Rzeszy w wyniku silnego odpływu 
dewiz z rynku krajowego. Obawa prze 
prowadzenia tej podwyżki w przededniu 
zniżenia dyskonta w Banku Angielskim, 
co odbiłoby się ujemnie na interesach nie 
mieckiego przemysłu, była główną przy 
czyfią dzisiejszej baissy. Stopa dyskon 


{towa prywatna, normalnie niska, zrów 


nata się z poziomem dvskonta Banku 


się za! Rzeszy. 


Milukow znieważony 


przez studenta-monarchistę w Rydze. 


Ryga, 13 maja. 


Milukow wygłosił wczoraj odczyt w|którym uczestniczył Milukow, 


Rydze wobec przepełnionej sali. 


` 
że rząd Kiereńskiego, w 
utoro- 
bolszewickie- 


świadczył, 


wał drogę przewrotowi 


W pewnej chwili podszedł do Milu-| mu, w czasie którego zginął z rąk czer- 
kowa student uniwersytetu baron Ader| wonych katów jego brat. 


kas i uderzył go w twarz. 


Aderkas o- 


Nowe burze we Francji. 


Paryż, 13 maja. 
Burze, szaleją w dalszym ciągu nad 
Francją. Na południe od Loary uderzają 
ce raz poraz pioruny i silny grad, spowo 
dowały olbrzymie zniszczenie w winni- 
cach i w sadach. 
Gwalięwna burza przechodziła rów- 


nież w całym okręgu Roanne. Wiele do- 
mów zostało zalanych w Bussieres, śdzie 
musiano przerwać wszelką komunikac- 
ję. W Balbigny wszystkie winnice uleg- 
ły całkowiłemu zniszczeniu, 

W Pannissieres trąba powietrzną zruj 
nowała całe zasiewy. Uderzenia pioru- 
nów spowodowały dużo szkód 


Oprócz nich lżej rannych zostało 20 
podoficerów. 


Na sfarą nata 
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ŁÓDŹ PRZEDMIQTEM JEST oazy 


MA TRAMWAJE ELEKTRYCZNE, 
A CHOĆ BRAK KANALIZACJI, 
DZIURY W DOMACH ZA TO LICZNE. 


WSZYSTKIE GMACHY ODRAPANE, 
ŚCIANA WALI SIĘ NA ŚCIANĘ, 

BRUDY Z TYŁU, BRUDY Z FRONTU, 
PRZYSZEDŁ NAKAZ WIĘC M 


TAKI REMONT PRZYMUSOWY 
I NIE BAWI I NIE CIESZY, 

LECZ SIĘ ZABRAŁ TEN I OWY 

Z GOSPODARZY LICZNEJ RZESZY: 


ŁAPU CAPU, RACHU CIACHU, i 
CHLAPIE PĘDZLEM PO SWYM GMA» 


U 
ABY Z DOŁU Aż DO GóRY A 
ZASZMINKOWAĆ WSZYSTKIE DZIU: 


Wyjechał na kiju w górę! 
Pobity dvplomata bolsze* 


wicki awansował. 


Moskwa, 13 maja, 

Rząd sowiecki przeniósł konsulą soi 
wieckiego w Królewcu Kantora, który 
przed miesiącem pobity został przez na 
cjonalistów niemieckich, na stanowiska 
konsula sowieckiego w Hamburgu. Prze 
niesienie tọ na lepsze stanowisko ma 
wynagrodzić Kantorowi poniesioną przy 
krość, 


Kafasfrolalny wybuch 
pylu wępi0weg0. 


Berlin 13 maja. 
W fabryce bryki ietów pod Prosen 
nastąpił wczoraj wybuch pyłu węgła 
wego. Gazy, wydobywające się z wę* 
gla , zapaliły się, w jednym momencie 
cały gmach fabryczny stanął w promig- 
niach. Jeden z dozorców spalił się, jedsi 
z roaboników jest ciężko ranny, dwaj im 
ni robotnicy lżęj ranni, 


Samo:of woiskowy spad? 
na oddzia?! kawalerii 


3 żołnierzy zabitych, 
kilkunastu rannych. 


Bukareszt, 13 maja. 

Samolot wojskowy, dokonujący lott 
próbnego, musiał wskutek defcktu mio» 
toru lądować i spadł na oddział ćwiczą* 
cej kawalerji rumuńskiej. Trzech żoł> 
nierzy zostało zabitych, kilkanaście cięż 
ko rannych. Pilot i mechanik odnieśli 
tviko lekkie obrażenia. j 


zuinął balon sowiecki. 


Moskwa. 13 maja. 
Balon floty napowietrznej sowiec* 
kiej pod dowództwem Sensowowa, kiń- 

ry się wzniósł w Moskwie i mia! doły" 
nać dłuższego lotu, zginał bez wieści. Fa 
lad balonu dotychczas nie natraBotwu, 
Wysłano eskadrę lotników, którzy czy” 
nią poszukiwań, 4 


l 


akcją rządu, zmierzagącą do zniżki cen 


Sir. 2. . > 


budność rosyjska 


nie wierzy tendencyj- 
nym informacjom pra- 
sy rosyjskiej. 


Komuniści dążą do po- 
pularyzacji pism.. 


. Er 

Rząd sowiecki przypisuje prasie 
szczególne znaczenie iiko organowi słu | 
żącęmu propagańdzie rucha komunisty- | 
wznego i idei głoszonych przez władze i 
sowieckie. 

Tem też tłumaczyć sobie należy mo- 
nopol prasy w Rosii sowieckiej, gdzie 
wszystkie pisma i wydawnictwa perjo- 
dyczne podlegają ostrej koutroli pań- 
stwowej į partyjnej. Pomimo to jednak 
obecny stan prasy rosyjskie: niezadawai 
mia rządu sowieckiego, -0 czem: dobitnie 
świadczy przebieg komfereńcj, jaka nic- 
dawno odbyła się w Moskwie, a w któc- 
rej udział wzięli wszyscy prawie wybit- 
mniejsi publicyści Rosii współczesnej, 

Jaskrawe światło ra stan prasy so- 
wieckiej rzucają W szczególności wy- 
wody jednego z wybitniejszych człon- 
ków. stronnictwa: komunistycznego Mo- 
łotowa, który w swym ciekawym reira* 
cie powiedział cę następuje: „Nie mo- 
żemy twierdzić, by obecny stan prasy 
sowieckiej zadawalniać miał w dostate- 
cznym stopniu partię komunistyczną. 
by prasa dależyce przystosowywał Się 
do interesów mas rożotnicżo = włościań; 
skich; nie możemy dalej « powiedzieć. : ok 3 
byśmy istotnie uskuteczniłi to wszystko | 
© pisał 9 lat tema Lenin na temat pro i 
blemów naszych pism“. 

Na czem poiegalą więc 
sówieckiej? 

Według słów Mołotowa bardzo nie- 
pbojnyślny wpływ na rzwój prasy wy» 
wiera monopol prasy rosyjskiej, który 
jednak — zdaniem mówcy — musi być | 
i radal utrzymany. Mołotow twierdzi; 
dnak, że bez uszczerbku dla rządu ią i ć "MO, 
partii komunistycznej możnaby było co-f i „PACZNYSKA próbę transfuzi: krwi, ma- 
kolwiek ograniczyć charakter ściśle R MASY cela , rę aso: i ugyi y 

š t: i „Jardin d'Acclimotation* w Paryżu dr. 
cjalny pism sowieckich. Informacje, por) Jaworski na 24-ietniej klaczy, weterance i 
dawane przez prasę, należałoby komtro- i dyszla dorożkarskiego, kandydatce na 
lować i krytykować. Prócz tego bączną e rznięcie w wytwórni kiełbas e żegł 
uwagę „waełałoby: poświęcać prosto: | ya ora as 
waniu nieprawdziwych wiadomości, któ podjęła 2d-letnia staruszka z zapałem, 
rych w prasie sowieckiej nis brak, swe „obowiazki“ przy dyszlu. 

W interesie podniesienia poziomu praj To było pierwsze praktyczne do- 
sy rosyiskiej leży również porzucenie świadczenie, poczyniońe przy pomocy 
saab, cechującego wszystkie pisma E dr. Jaworski ograniczał 

o PP: = A j . 7 ç f c 
sowieckie. Informacje” prasowe winny i sie tylko do eksperymentów w świecie 
być DACIA odbiciem życia. Że tak je- | zyvjerzęcym. | tak np. 13-letnia koza po 
drak nie jest, wynika juź choćby z tego, j 20 iniekcjach została w takim stopniu od 
że pisma rosyjskie przedstawiają roz- | młodzona, że w 8 miesięcy potem zosta- 
makte wydarzenia w świetle, daleko nie |14 matką, zdrowego kożlęcia. 
odpoiadaiacam rzeczywistości. Na po-| aż Pierwszy zostac sie dr, qa- 
parcie tego twierdzenia Mołotow przy- i A 
tacza fakt następujący. W związku z 
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braki prasy” 


cie ludzkiej w r. 1920. Pierwszą osobą, 
zapomocą tej metody odmłodzoną była 
21-letnia kobieta. Była to suchotnica; 
miała stałą temperaturę 37,8; opadła z 
sił, chudła Stale i ważyła tylko 50 kg. 
Wszystkie inne środki lecznicze — ku- 
racja tuczna, arszenikowa itd. — zawio 
dły. Otrzymała ona 4 śródżylnych n- 
iekcji. Po pół roku przybrała 6 kg. kie- 
dy w 3 lata potem zgłosiła się, miała 60 
kg. wagi i normalną temperaturę. 

Potem. pierwszem doświadczeniu na 
stąpiły dalsze. I tak: 

Pan X. lat 65. Marazm starczy, de- 
presja, nieudolność do pracy, .bezsen- 
ność. Po 6 iniekcjach przybranie na wa 
dze, chęć do pracy, nawrót sił. Regene- 
racia tak wielka, że znikają ffady w ką- 
tach oczu i woreczki pod oczami. 


J RE Oza FEP YSOFC PEROWEKAT 


w hamdlu detalicznym, pisma sowieckie 
dcnos/ ły, że kupcy obniżyli ceny całego 
szeregu artykułów pierwszej potrzeby 
04—5 p ocent, w. rzeczywistości jed- 
nak zniżka cen była daleko mniejsza. Po 
dobne referowanie o rzeczach, znańyci 
czyielnikow' z życia, jest niesłuszne i 
odnosi ten tylko skutek; że ludność trak- 
tije z miedowierzaniem informacje, po- 
dawane przez prasę codzieńria. 

Na konierench redaktorów pism so- 
więckich poruszono rówiisż sprawę ty- 
pów gazet, najlepiej nadających się do 
kolportowania wśród szerokich warstw 
ludności. "R 

Uczestnik konferencji Gusew, propo- 
nował zorganizowanie popularnych wy- 
dawińctw masowych, któreby redago- 
wać były w sposób zrozumiały dla sze 
rakaeh warstw ludności. Gazety te po” 
Witiy być ponadto tanie, gdyż czytel- 


bie pozwolić na abonowamie drogich 
pism codziennych. 

Gusew stwierdził, że robotnicy i wło- 
ścianie bardzo często nie są w stanie zro 
zumieć sensu artykułu „Prawdy“ i „izz 
wiest“. które zredagowane są bez na- 
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EXPKESS WIECZORNY 


. Nie będzie więcej starych! 


Pani B. Lat 53. Ciężkie minegry, bez 
senność, czasowo paraliż prawej strony 
ciała. Po 7 iniekciachi obiawy te choro- 
bowe zupełnie znikają. 

Pan C. Lat 56. Arterjoskieroza, ob- 
jawy zmęczenia, bóle żołądkowe. Po 10 
iniekcjach normalne krążenie krwi w 
arterjach, zanik innych przejawów cho- 
robowych. 

Oto trzy wypadki z pośród setek. A 
są między temi setkami nietylko „ano- 
nimy“, wstydliwie  okrywający fakt 
„odmiłodzenia”. 

W relacii Elżbiety Janstein — z któ 
rej te wiadomości czerpiemy — podane 
Są z nazwiska dwie znane osobistości z 
francuskiego świata artystycznego dwaj 
pacjenci, którzy na sobie doświadczyli 
skuteczności metody d-ra Jaworskiego. 

Oto słynny rzeźbiarz Guilleanmiiu, 
liczący 84 lat, chodzi po świecie jako 
realny „dowód“ skuteczności systemu 
odmładzania przy pomocy transfuzji 
krwi. 

A drugą osobistością — to znana li- 
teratka paryska Colette. Przed trzema 
laty, uczuwając przedwczesne przejawy 
uwiędu starczego, poddała się leczeniu 
u d-ra Jaworskiego. Obecnie chlubi się 
wobec wszystkich otwarcie przypły- 
wem żywotności, uważa się — mimo 
przekroczonei... — siątki (któżby był tak 
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Manewry 1 pułku ezołgów. 


W Warszawie odbyły się na terenie fortu Bema manewry 1 pułku czołgów. Na manewrach tych bawił, jako gość, lau- 
jr . nagrody literackiej m. Warszawy», Wacław Siecreszewski. Na fotografji "t1szej widzimy znakomitego pisarza, gdy 
spogląda z tanku na stojących oficerów. 


Z ciekawych eksperymentów dr. Jaworskiego. 


Słynna literatka paryska, Colette odmłodzona. 


niedyskretnym i wstawił tu cyfrę?) — 
na młodą kobietkę... 
rz FINTA 
4%) 

Jak każdy badacz i odkrywca -1nu- 
siał dr. Jaworski przez szereg długich 
lat zwalczać opór swych mniej posteno 
wych kołegów. Dziś co do znaczenia 
jego metody nie ma już zasadniczych 
sprzeciwów. 

Mimo to jednak przyznaje sam dr. 
Jaworski, że odmłodzenie przez trans- 
fuzje krwi nie u każdego daje się prze- 
prowadzić. Na 100 paciqentów u 80 pro 
wadzi do celu, u 20 zawodzi. A 

Badania ostatnich lat wykazały, że 
na skuteczność transfuzji wpływa zmia 
na dostarczycieli krwi: jedna osoba o- 
trzymuje zatem krew z różnych źródeł. 

Nie było natomiast wypadku, by stan 
zdrowia pacjenta pogorszył się, Co naj- 
wyżej kuracja jest bezskuteczna. 

Steinach, Bloch, Woronow, Jaworski 
— oto nazwiska czterech lekarzy, któ- 
rzy różnemi kroczą drogami i różnych 
używają sposobów do jednego zmierza- 
ią-.celu w życiu ludzkiem w kamień, od- 
oraniczający jeden z etapów tego życia. 

Na razie są to jeszcze próby. Ale 
gdyby stały się normą ogólną, czy rado- 
wać czy też lękaćby się należało moż= 
ności uczynienia życia niezniszczalnem. 


| „WE SE" 
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Pancernik amerykański na skale podwodnej. 


Podczas przeglądu całej floty atlan- 
tyckiej Stanów Zjednoczonych, który 
się odbył dnia 30 kwietnia na wodach 
Nowego Jorku i zgromadził 122 okręty 


b OENZIZSE 


rencja redaktorów, przychylając się do 
wywodów Guscwa, postanowiła w naj- 
bliższym już czasie przystąpić do akcii, 
mającej na celu wydawanie we wszyst- 
kich większych ośrodkach przemysło- 
wych popularnej gazety codziennej Ua 


nikan ich byliby w pierwszym rzędzie |leżytego uwzględnienia poziomu prze- wzór wychodzącej w Rosii przed wojną 
róbotricy, ú chłopi, którzy nie mogą so-!ciętnezo czytelnika rosyjskiego. Komfe- | gazety „Kopiejka”. 
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wojenne wszelkich typów, wielki pancer 
nik „Colorado”, o pojemności 32.000 
ton, osiadł przy wejściu do portu nowó 
jorskiego na skale wodnej, zwanej 
Diamond Reef, 

Osiemnaście holowników usiłowało 
przez dwa dni, podczas przypływów mo 
rza, ściąsnąć pancernik ze skały, ale 
bezskutecznie. 


Dopiero po usunięciu z pancernika 
3.000 ton ropy naftowej i smarów, tu- 
dzież amunicji dział najcięższych, zdoła 
no, po trzech dniach usilnej pracy, ścią 
gnąć „Colorado” ze skały i przyholo- 
wać ge do naprawy do doku. 


— Skradziono 
bym głosić w BREE że_ofiaruję 200 
ot" "h nagrody... 
— Temu, kto go panu zwróci?.. 


i 


„= Nie.. Temu, kto ukradł! 


" Wodzieniec, 
omal. nie zrobił 


REM i chciał-|rosy?.. 


ETERA WIECZORNY 


Sąd skazali ią na 


Łódź. 13 maja. 
"Do piekarni Mendia Kupermana przy 
ulicy Skwerowej przybyła jakaś kobie- 


chleba., e- 

Sprzedawczyni zapakowała. chleb i 
położyła paczkę na ladę. 

Re. W tej chwili zawołano ją dg leforiu. 

ST. Jeżeli pan ke nie SĄ to za- Kupująca ukryła chleb pod Suknię i 
wołam mego waj że panu wszy-| wybiegła z sklepu na ulicę. —- 
stkie zęby wybije!.. | Kradzież natychmiast spostrzężono. 
P. Kuperman puścił się za nią” W po- 


— Co ty SATARA już palisz papie 


Nióry „grał na płótnie” 
kariery W Spokojnej, cichej wsi. 


::———— 


iy paradowat w meloniku i smokingu, korely za mm szalaly; 


j Łódź, 13 mua 

"W Jeanet, z- wiosek powiatu łęczyc- 
kięgo. przed kilku miesiącami zjaw.ł sę 
mejaki Wiktor Kurawski, Młodz en ec 
przybyły, jak tw ćrdził z Warzsawy zo- 
stał paropkiem u. gospodarza Wimcente* 
go Bialczaka, ` 

Pierwsze kilka tygodni prowadził 
ciche, bracowite życie. 

Pewnego dnia ktoś: puścł plotkę, iż 
B'alczak jest aktorem filmowym, który 
przyjechał na wieś specialnie w tym oe- 
lu, by pozraćżycie: ludu. 

Pogłosce tej uwierzono i Kurawski 
stał się najpopularniejszą osobą w całej 
wsi 

Chłopi mie mieli śmiałości pytać go, 
czy rzeczywiście jest artystą. Zaprasza- 
h go do siebie na kolacje. a nawet właś- 

ciciel knajpy. udzieli mu długotermino” 
wego kredytu, ~ 

"Powodzenie u płci pięknej miał Kural 
wski zajewnione. 

Bogatsze mieszkanki wsi bywały bo 
wiem niekiedy w mieście w kinemato- 
grafach, to też młodzieniec, „który sam 
grał na płótnie” miat u nich szczególna 
względy. 

Doszło w kóńcu.do tego, iż sam Ku- 


raya uwierzył, że jest aktorem filmo- uświadomił dokładnie, a ponieważ miał! 


łodzie poczern ił sobie brwi. |ciorzędne restauracje. 


karminował wargi i paradował stale w 
meloniku i smokingu z przedpotopowei 


Wieś nie miała już żadnych wątpl- 
wości. 


no z podziwem. 
Jego chiebodawca nie domagał się | 
już by pilnie pracował. 


welk zaszczyt. 
Miał jednak z nim wielke utrapienie 
"Kurawskiego ' odwiedzały w nocy 
daoine mieszkanki w'oski. 

„Aktor filmowy“ zachowywał się 
tal: głośno. iż przeszkadzał spać rodzi- 
nie Bialczaków. 

Nikt jednak nie protestował. Bialcza 
kowie znosili „wszystko z pokorą.. 

Pewnego dnia wieś została zlelek- 
tryzowana wieścią. iż Kurawski ženi się 
z córką najbogatszego gosoodarza miej- 
scowego. Aleksandra Chorażaka. ` 
- Ś'ub-miał dbyć się w czerwcu. 

„Aktor fflmowy* przeprowadził się 
do przyszłego teścia j uczył swą narze” 
czoną modnych tańców į ogłady towa” 
rzyskiej. 

Kurawski miał jednak pecha. 

Pewnego dnia przyjechał do wioski 
jakiś student z Warszawy, który zdz- 
maskował oszusta- 


W fabryce P licera 


zapaliły się szmaíy 


Łódź, 13 maʻa. 
Wczoraj po połudn u w fatryce Piti- 
cera przy uy Karola 5 wybuchł pożar. 
W łednej z sal fabrycznych papali- 
ły się szmaty, Ogeń począł rozszerzać 
se Z gwaliowiią szynkoścą. 
Wezwany, itzi oddziaj straży po kl 
kunastu minutach umiejscow: pożar. 
Straty wynosza 'ilkaset zibiych, 


[stu kieliszkami , 
Był zadowoomy. iż spotkał go rak szył na przechadzkę. 


los „aktora fimowesg nie był go- 
dny zazdrości. 


-Chorążak. wyrzucił goz i swej ZAaZ£TO= 
dy przyczem pogruchotał mu kości. 


Wieśniacy zażądali od niego natych* 


W:erzyciele mię mogąc zaspokoić 
swoich pretensji zabrali mu całą: 'garde- 
robę, łącznie ze smokingiem. 


się, iż nadomiar wszystk: ego wieśniacy 
żę A YE go pobiją oddał. się'sdm w ręce posterun 
iniastowego zwrotu wszystkich długów. | ju poj: cyjnego. Kurawski ziawił się w 
Kurawski nie mial jednak ani gror|lokalu policyjnym w palcie i inekspry- 


SZA. „mabląch. 


A o co mu poszłot.. 


M.edź chciał Sprzedać za złoto 


i dlatego wywołał burdę i poszedł do wiezienia... 


Łódź, 13 maja. W tym celu udał się.na Wodny Ry- 
"Jan Kożmiński był już robotnikiem | nek, by znaleźć klijenta na swój pierścio 
fabrycznym, parobkiem, furmanem, a na|nek zrobiony z miedzi, a mający imito- 
wet handlarzem bydła. wać złoty. a 
Ostatnio jednak zrezygnował ze Znalazł tam rżeczywiście amatora. 
wszystkich tych zarobków, uważając, 
iż w innym kierunku winien rozwiuąć | mię bity i poznał natychmiast, 
swè zdolności. wszystko złoto, co się Świeci. 
W jakim? Tego sobie chwilowo nie Nie chciał więc kiipić pierścionka i 
zagroził sprzedawcy, że go odda w rę- 
ce policji. 
Koźmiński oburzył się I postanowił 
mu dać nauczkę. 
Rzucił się więc ha Niego, powalił -zo 


Ze 1 140 


dużo czasu, więc począł odwiedzać trze- 


Koźmiński był bowiem. również „fa- 
chowcem' w sprawach związanych z 
alkoholem. 

W tej dziedzinie uchodził wśród | na ziemię i począł go bić obcasami po 


swych znajomych za bezkonkurencyj- | głowie. 
„ — To jakiś wielki artysta — szepta | nego. 


Gdy w obronie bitego stanęli. przy- 
Pewnego dnia w jednej z restauracji godni świadkowie tej sceny, Koźmiński 
(na Bałutach upoił . „pragnienie” kilkuna- | stoczył z nimi generalną batalię, tóra 
Czystej”, póczem wyru |miała . .. epilog, że powędrowała do > 
misariatu. 
„Nie mając nc pieniędzy postanowił Wczoraj znalazł się on przed sądem, 


coś zarobić. który skazał go na 4 miesiące wiezję..ia. 


N ezadowoiony ze sprzedaży działek leśnych 


nabywca strzela śrutem do oby- 
watela ziemskiego. 


Lublin, 13 maja. 

W majątku ząbków. pów. Sokctow- 
skegó woj. Lubelskiego. mieszka obv- 
watel p. Jarecki. Na tle nieporozum'ejj 
przy sprzedaży -ziałek leśnych. między 
p. Jareckim a jednym z nabywców Ja- 
nem Kozłem wynikały częste scysie, w 
k.órych wyniku Kozioł postatiowił za- 
bić dziedzica iw tym celu, zakradłszy 
się przed kilku dniami wieczorem nod 
okno dworu, przy którem Siedział p. J: 


przy stole, spożywając kolację w gro- 
nie rodzinnem, wystrzelł śrutem z du- 
beltówić, cały nabój 
Kono: iek, usta i nos 
cbywatelą, 

Jareckieso po opatrzeniu przez „leka- 
rza odwieziono w Stanie groźnym pod 
Węgrowem. Zbiegłezo i ukrywającego 
się w ciągu trzech dni w lasach Kozła 
vdszukańo i aresztowano 


wpakowując w 
nieszczęśliwego 


Zuchwały napad bandycki 
dla niklowei paDierośnicy i 8 zł. 


Warszawa, 13 maja. | Po przejechaniu 2- kkm. nieznajomi: rzu- 
okolo Wawra przej żdża= cil. się z nożami na Wajnberga i Sadu- 
jących iur anika Wiktora Sadncha fur cha, raniąc ich i biat dotkliwie. Napa- 
mana i han Mewe ca Wzjnbsrya zaczepli|stmcy zrabowali Wajntergowi 5 283 
na erze kol” Bi pod -Wawrem ja- niklcwą papiereśnicę, ETES 3 I i 
cyś dw J ps ŚDTOSTAC 0 podw' e- | poczeny zieg} do pobliskich lasów. Na- 


Wezoraj 


kre © ch do Mileny dokad podażali iako | tychmiastowy pościę nie dał narazie po - 
by na jt mark 


żądanych rezultatów 


Popełniła kradzież By 


Drea 


Twierdziła, iż ukra dła 2 bochenki chleba, bo była gront 


—— o0 


ta, która pragnęła kupić dwa bochenki |. 


Zdemaskowany oszust., obawiając:| * 


Kupiec okazał się jednak nie w cie- | CZEI; 


į schwytano na gorącym uczynku =: 


3 lata więzienia. 


goń alar "ując przechodniów okrzykami 
„złodziejłka”, 

Schwytano ją. 

W komisariacie okazało się, iż była 
to 34-letnia Józefa Cicha, przed'kilku ty 
godniami zwolniona z więzienia. 

Wczoraj znałazła się ona przede są- 
dem okręgowym. 

Na sprawie okazało się, iż była, ona 
jedenaście razy karana więzieniem, 

Cicha przyznała się do winy.” R 

— Gdy wróciłam Z więzienia, mąż 
wyrzuci mnie z domu, gdyż w między 
czasie zamieszkał z kochanką: Nie Mid- 
łam gdzie mieszkać, umierałdni z głodu. 


Sąd skazał ją na trzy lata "więziefia 
z pozbawieniem praw. . i 
E L 


ma 


2 „miesiące więzienia 
za „psie figle, 


Łódź, 13 mają, 


18-letni Otto Esligner, mularz. pra- 
cował przy tyńnkowamiu kamiónićy przy 
ulicy Podrzećzńej 6. 

W pewnej chwili obok domt prze= 
chodził" dziewięcioletni Sżłama Bfaft- 
bard: 

Mularz cisnął weń wapnem, ralia 
jąc go w.oko. 

Nieszczęśliwy chłopiec upadi ia zië- 
mię, wołając o pomoc. s 

Przechodmie wezwali pogotowie, 
które przewiozło go do szpitala gdzi 
przez dłuższy czas leczył się. sl 

Eslingera pociqgnięto do odpówie- 
dzialności:i w dniu wczorajszym: A 
się na ławie oskarżonych sądu. 


Na sprawie mułarz oświadczył, i 
nie cisnął umyśnie wapnem, w aa 


Świadkowie twierdzili: jednak "jna= 


siage, Wies 


©. "RZYM 


Sad skazał go na 2 Taies 
zienia. 


- 


Okno Śmierci. 
Tajemniczy dramat sa- 
mobó!czy., 


Z Warszawy donoszą nami: 

W domu przy ul. Nowogrodzkiej r. 
3 rozegrał się wczoraj tajemniczy dra- 
mat. 

Około godz. 2-ej brzęk 'sypiącego się 
szkła nu bruk podwórza: „zaalarmował 
mieszkańców. Rzucono się do- okien i uj 
rzang leżącą w kałuży „krwi ELS letnią 
Karolinę Ejsnerównę, krawcową. z zawo 
du, żamieszkałą na 3-6m piętrze 
domu. 

Jak. stwierdzono, w czasie 
wstałą ona nagle od stołu, 
drugiego poke u ` wyskoczyła z.okna. 

Wezwany lekarz Pogotowia, zastal 
samobójczynię w stanie a$onji, wskutek 
pęknięcia podstawy czaszki, = 

Nie odzyskawszy przytomności, nie 
szczęśliwa zmarła w szpitalu Dz. Jeztts, 


Przyczyna nieoczekiwanego” samo- 
bójstwa okryta jest mrok A 


obinia 


Koge węzoraj zapi SANO 
do ksiąg. pamiątkowych 
Urzędu śledczego: nog 


Łódź, 43. mala. 

Milczarek Janinę, zam. przy ul. Mas 
rysińskiej nr. 2, Jastrzębską Zużańne, 
zam, przy ulicy Marysińskiej ; nr; RE 

a- 
dzieży..pończoch z fabryki Samuela Her 
mana przy ulicy Zielonej nr, 29. . 

Perl Moryc. zam. przy ul. Lipowej nr 
1/58 inkasent przywłaszczył sobie zainką 
sowane Z różnych firm pieniądze W su- 
mie -t127:złotych na szkode: ,Redlicha 
Szymona, zam. przy ulicy Aleja, 1-$c 
Maja nr. 52. 


tegoż 


Ea do 


e 


m 0 M — 


Str. ł. 


Szofer: Dokąd szanowny pan ma za 
miar jechać? .„. 
Gość: A co to pana obchodzi?.. 


Smutne i wesołe. 


Jeden z młodych literatów warszaw 
skich wystawił ostatnio w teatrze swą 
nową sztukę, która zdobyła sobie wiel- 
kie powodzenie. 

Młody autor wybrał się na premjerę 
ze swym ojcem, który był zachwycony 
sztuką syna i swym entuzjązmem zwró- 
cił na siebie uwagę siedzącego obok nie 
go widza. 

— Przapraszam pana bardzo — zwra 


ca się w pewnej chwili obcy gość do ro- S A 


— (o się stało?... — pyta czuły mal- 


e É i . 

— Słuchaj jaki miałam wypadek.. 
zaczyna opowiadać zdenerwowana mał- 
żonka — Przechodzę sobie przez Piotr 
kowską ulicę przy rogu arutowicza, 
magle nadjeżdża dwójka i o mało nie 
wpadłabym pod tramwaj, lecz jakiś 


przechodzień złapał mnie w porę za rę|E 


kę, odepchnął na stronę, dzięki czemu 
nie zostałam zmiażdżona.. Bylam mu 
taka wdzięczna, że za urątowanie mi 
życia dałam mu złotówkę.. 

— Ask sie z tego?.. i 

— I wyobraź sobie, że ten fotr spoj- 
rzał na mnie, pokiwał głową i dał mi 20 
groszy reszty... 


ea l 
Pani Kiełbasińska nie może poprostu 
do syta wychwalić swych metod wycho 


wawczych, 

— Pani nie może sobie wyobrazić ja 
ki mój synek jest mądry — zwraca się 
do sąsiadki — On jeszcze do szkoły nie 
chodzi., Sama go uczę... A jaki on jest 
madry.. Karolku, chodźno tutaj!. He 
jest 4 plus 7?... 

— Dwanaście... — wiada malec 
po pięciu minutach namysłu. ` 

— No, widzi panil.. — dodaje dum- 
nie pani Kiełbasińska — Powiedział tyl 
ko o dwa zadużo!.., 


15-fa loferja państwowa 


2 klasa-—2-gi dzień ciągnienia, 

Zł, 50.000 nr, 22411 - 

Zł, 2.000 mr, 43069 

ZŁ 1.000 nr. 6722 

Zł 300 n-ry: 21761 73085 

Zł, 250 n-ry: 5477 28986 30702 33200 

Zł 200 n-ry: 2628 12069 23637 24108 
37078 40417 43046 43902 
67870 72385 85389 100314 

Zł, 175 n-ry: 483 4452 
13757 20240 20484 20557 
25234 26345 34485 38821 
50066 50108 51793 535% 
66338 66794 68473 76857 81462 
90600 92217 94195 96445 102488 
102982, j 
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59138 61724 


12808 
25216 
45874 ; 
65906 ; 
84132 
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, znów GALWANO 


nechaj będą groźną 
Łódź, 13 maja. 


bud 


EXPRESS WIECZORNY 


Trzy samobójstwa uczniów 


przestrogą dla naszych wychowawców, sfosujących 
przestarzałe metody nauczania. 


Połóżmy nareszcie kres okropnej martyrologji 


W gimnazjch łódzkich rozpoczęły się 
już egzaminy maturalne. 

Dopiero kilka dni trwa 

martyrologja uczniów i uczenic, 
dążących do otrzymania świadectwą doj 
rzałości, a już 


trzy trupy 
młodych abiturjentów legły na tej krzy- 
żowej drodze egzaminów maturalnych. 

Pierwsze trzy ofiary kajdan wycho- 
wawczych, pierwsze krwawe plamy na 
białych, egzaminacyjnych arkuszach... 

Onegdaj donosiliśmy 

o samobójstwie maturzysty 
w Siedlcach, wczoraj dwa podobne wy- 
padki zdarzyły się w Sokalu. 

Pierwszą ofiarą był Tomasz Drze- 
wieki, który na wieść o tem, że rada pe- 
dagogiczna 

większością dwóch głosów 


Po krótkich i 


zentuzjazmowąnego starca -— czy pan 
jest autorem tej sztuki?... 
— Nie zupełnie, proszę pana — |0 babcia, stostta i bratowa 

brzmiała odpowiedź — Jestem tylko au- 

torem autora... KZ B. 
M AA i ZA 

) Pani Rozenbaum wraca do zm 
, z miasta ogromnie zdenerwowana... 


o czem zawiadamia 


postanowiła nie dopuścić go do egzami-| becnego systemu wychowania młodzieży 


c'ężkich cierpieniach 
światem moja ukochana żona, naszą najdroższa matka, teściowa, 


przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś a 
godz. 2-ej p. p. z domu żałoby przy ul. Aleja 1 go Maja 50 


Stroskana Rodzina. 


Druzgocący akt oskarżenia sowietów 


maturzystów! 


nów maturalnych, wyciągnął z kieszeni| w szkołach, które pchnęty młodych dese 


rewolwer i 
strzelił do siebie trzy razy, 
padając trupem na podłogę. 
W Sokalu popełnili samobójstwo 
dwaj uczniowie piątej klasy 
Bolesław Lupczyński i Włodzimierz Pie 


trzak. 
W liście, adresowanym do ojca Pie- 


peratów na drogę samobójstwa. 

Są to przeważnie 
stare naleciałości z czasów rosyjskieśt 

regime'u, > 

pokutujące jeszcze wśród szerokich ster 
nauczycielstwa wbrew dekretom i prza- 
pisom ministerjum oświaty. 

W szalonej gonitwie z duchem cząsit 


trzak pisze, że do samobójstwa popy- wychowawcy nasi pozostali, niestety, w 


cha go zły stopień. 


t 


—,„Nie uczyłem się — tak brzmi do- Zbyt głęboko wżarła się w ich dusze ide 
słownie tekst tragicznego listu — diate- | ologja i dawne metody szkoły zaborców 


go, że oddawna nosiłem się z myśla po-| gdy „wołczij bilet" zastępował 
nakarmił| śmierci, a t, zw. „losy” były ulubionym 


żegnania tego świata, który 
mnie wielu nieprzyjemnościami”, 


karę 


kruczkiem  despotycznych egzaminato- 


Te trzy bolesne fakty mówią same | TÓW. 


za siebie. Trudno zresztą w wąskich ~a- 
mach artykuliky omówić 
wszystkie przyczyny, wypływające z 0- 


rozstała sę z tym 
P. 


t 


z ust przedstawiciela robotników francu- 
skich w Genewie. 


Genewa, 13 maja. 
Na posiędzeniu popołudniowem ge- 
newskiej komisii pzemysłowej wygło” 
sił przemówienie delegat francuskich 
związków zawodowych Jouhax, 
Oświadczył on, że racjonalizacia w 
przemyśle musi rozpoczynać się od 
płac i czasu pracy robotników. Uregu- 
lowama powinna być ta sprawa na pod- 
stawie międzynarodowych umów, Wo- 
bec czego kartrola kartelów przemysło- 
wych jest konieczna 
odpowiedzi na wywody sowiec- 
kiego delegata robotniczego Lepsego 
stwierdził francuski delegat, że rosjanie 
wystąpił w roli agitatorów wiecowych 
na konferencii. Z drugiej strony jednak, 
pod naciskiem trudności gospodarczych 
wyrażali także życzenie, aby doszło do 


współpracy. Najgorszem było przemó- 
wienie delegata robotniczego Lepsego, 
które nie było niczem innem jak 
łą propagandą. 


Co się tyczy konwencji o 8 godz.| w naszym zaścianku 


Zbyt wiele pisano fuż o Średniowie- 


dokładaie cznych katuszach egzaminów  matural- 


nych i o depresfi, jaka ogarnia młodych 
maturzystów w najwznioślejszej chwili 
iż życia, gdy ną zawsze opuszczają mu» 


92% | ry szkolne, by z nabytym zasobem wie- 


dzy przystąpić do ciężkiej i odpowie- 


f: i dzialnej watki o byt. 


Zbyt wiele dowodów składano już w 
celu wykazania niesłuszności obecnych 
metod nauczania w szkołąch, by trzeba 
było raz jeszcze przypominać | 

okropności owego straszliwego dnia, 


a] gdy wyczerpany bezsennością, upadły na 


duchu, bojaźliwy i przestraszony matu- 
rzysta staje przed obliczem 


groźnej komisji egzaminacyjnej. 
by jednym tchem, w ciągu trzydziestu 


J| minut, wykazać swe wiadomości z fizy- 


ki, cherji, matematyki, historji, języ- 
ków i całego szeregu reguł, prawideł, i 
formułek, mających rzekomo stwierdzić 
inteligencję i dojrzałość delikwenta, ú- 
raz pomóc mu w przyszłej walce życio- 
wei- i 

Nie, panowie pedagogowie, 

nie tędy drogal.„, 

Opinja publiczna dawno już ogłosiła 

bankructwo tego rodzaju systemów wy 


zwyk= chowania! 


Ale praktyką dowodzi, niestety, że 
szkolnym nic się 


dniu pracy, zabezpieczeniu bezrobot-| nie zmięniło — bezcelowa scholastyka 


nych i podwyższeniu płac, to w tych 
kwestjach Sowiety powinny porozn- 
mieć się z amsterdamską socjalistyczną 


nadal święci tryumf! 
Może więc 


międzynarodówką. Niestety rosjanie ni-i niewinna krew trzech uczniów gimnaz- 


gdzie swych kolegów robotniczych z II 
Międzynarodówki nie popierają. 


jalnych, 


Rosjanin, domagający się swobody | uciekających od życia w obawie przed 
wolności w związkach zawodowych 0-| złym stopniem, podważy zasady waszej 


raz 8-godziimego dnia pracy, powinien 
nasamprzód rozejrzeć się w samej Rosii 


i przyczymić się do rozwiązania tych 


i ideologji i zmieni kardynalnie tosuuck 


nauczyciela do ucznia! Bolski 


problemów po myśli robotników sowie- | WNE Sa 


ckich. 


Wynalazca nowego rodzaju frąbek 


Tamuje ruch uliczny Paryża, aby sprzedać swój , 
wynalazek. 


W niemałjym kłopocie żyła długi 
czas policja paryska, szolerzy i przecho 
ie, 


W najbardziej ruchliwych punktach 


102646; miasta odzywały się raz po raz sygnały, 


trąbek, takie właśnie, jakie daje policja 
regulująca ruch uliczny. 

Bez powodu zatrzymywały się więc 
pojazdy, tamując ruch. 
' Setki samochodów, wozów i doro- 
żek tworzyło barykady, doprowadzając 
policję do rozpaczy. 
Szukano sprawców tych głupich żar | 
tów 


Daremnie jednak, Wreszcie prefekt 


policji zmuszony był zmienić syśnały, a! 


posterunkowi otrzymali nowe trąbki, wy 
dające charakterystyczny dźwięk. Żarty 
ustały, Sprawa ta jednak zainteresowa 
ła redaktora jednego z paryskich pism. 

Rozpoczął na własną rękę poszuki- 
wania i zdemaskował figlarza. 


Był nim wrosszce trąbek o charak 
r 


„Casina“ | i 
siejszy koncert tenora murzyńskiego nie 
odbędzie się, 


Koncert murzyna odie 
żony. 


Z przyczyn niezależnych od dyrekcji 
zapowiedziany na dzień dzi- 


Występ znakomitego śpiewaka na- 


stapi w przyszłym tygodniu, przyczem 
dokładny termin podany będzie wkrótce 
w ogłoszeniach. 


Zakupione bilety zachowują waż- 


ność. 


ZNZNZNZINZNZNEZ 


C Frektówka w Ogrodzie 4 


terystycznem brzmieniu, 

Chcąc dobrze spieniężyć swój patent 7 Marji Wesołkówny 
wysłał na miasto kilkunastu agentów, R ul Piotrkowska 84 ce 
Or przez ać s: ; Sopa a Zapisy od D-ej do tej. 

o rozpaczy policję i publiczność, dając 4 y= 
łałszywe sygnały, - ANZNRZDZGNZINZNZRZNE 
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Tajemnicza szkatnika 7 pezei 150 lat) Fanfastyczny proces spadkowy. 


zawierająca cudowny lek na wszelkie cierpienia ludzkie 
Nainowsza sensacia Londynu. 


Za kilkanaście dni otwarta zostanie 
w Londymie tajemnicza szkatułka z 
drzewa orzechowego, zbita żelaznemi 
obtęczami i opatrzona pieczęcią lakową 
ży wyciśnięte są litery I. S. i rok 

I 

Przed 150 laty niejaka Joanna Sout- 
cott z Gitt'sham w hrabstwie Devonshi- 
re powierzyła Rebece Pengarth tajemni 
czy skarb, zobowiązując ją przysięgą, 
iż go nie otworzy i da na przechowanie 
swym następcom. 

Po upływie półtora wieku wono do- 
piero zajrzeć do wnętrza szkatułki. 

Gdyby jednak „nawiedziło Anglię 
wielkie jakieś i wyjątkowe niesczzę- 
ście* pozwala testatorka na wcześniej- 
sze twdawnienie tajemmicy. 

Skutsiem licznych legatów szkatułka 
pani Joanny Sowihcott dostała się w rẹ- 
ce rodziny Morrqanów, a ponieważ z 
końcem maja upływa 150 lat od Śmierci 
testatorki, nastapi przeto otwarcie 
skrzynki. 

Testament jednak zastrzega, iż przy 
tej uroczystości musi być obecnych 
trzech biskupów f przedstawicieli pań- 


Dziwny tem legat intryguje publicz- 
ność angielską i jest przedmiotem ogól- 
nego zainteresowania. 

Szkatułke prześwietlono już promie- 
niami Roentgena i dostrzeżoro na foto- 
grafji kilka kubków, pistolet oraz zwój 
papierów. 


Medja snirytystyczne i jasnowidze 


Dwustu' pięćdziesięciu spadkobierców zgłosiło się 
do spadku. — Złlekceważony zapis 7 000.000 funtów 
Historia iakby z dramatu kinowego a jednak prawdziwa 


Najwybitniejsi adwokaci w Budape- 
szcie zaofiarowali się prowądzić proces 
spadkowy, który zupełnie słusznie na- 
zwać się godzi fantastycznym. Idzie mia 
nowicie o spadek 7,000.000 funtów szter 


żało lat 25. Przez przypadek dostał się 
ten dokument potem, pośmierci pani 
Markusowej Weiss do rąk jej syna Ja- 
kóbą Weissa. Otworzywszy pismo, do- 
wiedział się, że zawiera wezwanie ma- 


lingów, złożony jeszcze w roku 1857 w | gistratu londyńskiego do objęcia spadku 


banku angielskim w Londynie, a do tego 
| czasu urósł niepomiernie. Do tego spad 


po zmarłej pani Lewi. 
Kiedy Jakób i Szymon Weiss zwró- 


garną się timanie do „Instytutu badań | ky zgłosiło się obecnie dwustu pięćdzie- | cili się do odnośnych władz w Londynie 


fizycznych“ w Londynie gdzie odbędzie | sięciu spadkobierców. Adwokaci niema ' po wypłatę s 


się akt uroczystego otwarcia. 
Proroctwa ich je”'ak są sprzeczne. 


Jedni irtrzymują. iż w papierach znaj- 
du: się przepis na „uniwersalne lekar- 
stwo“ leczące wszystkie choroby, inni 
znów twierdzą, iż tesiatorka przekaza- 
ła potomności jakąś formułę magiczną, 
którą zdobył jei pradziadek od pewnego 
afrykańskiego czarowniką, 


Wedle tradycii przechowywanych w 
rodzinie Morganów, pani Joanna Soutli- 
cott uchodziła za nadzwyczajną osobę 
i zajmowała się prez całe życie nauka- 
mi tajemnemi. 

Pradziad jej był słynnym achemi- 
kiem“. ; 


Beshalski morderta 


nielen diewe 


Włoski Kuba Rozpruwacz :. 
schwytany po 4-letniem poszukiwaniu. 


Policji włoskiej udało się wreszcie 
schwytać w Rzymie tajemniczego mor- 
dercę, nazwiskiem Gino Girolimoni, któ 
ry od lat czterech dopuszczał się ohyd- 

"mych zbrodni. 
| Co kilka tygodni opinię publiczną 
alarmowała wieść, iż znaleziono zwłoki 
zbeęzczeszczonej i zamordowanej w be- 
stjalski sposób dziewczynki, 

Wiadomości te pochodziły z różnych 
stron kraju, nie ulegało jednak wątpli- 
wości, iż sprawcą tych czynów był ten 
sam zbrodniarz, 

Wyznaczono nawet znączną nagrodę 
za schwytanie mordercy. 

Przed dwoma tygodniami w pobliżu 
Rzymu znależli robotnicy rołni zeszpe- 
cone zwłoki 12-letniej córki młynarza. 


Dziewczyna ta odznaczała się wyjąt | 


kową urodą i mimo młodego wieku mia 
ła kilku kandydatów do swej ręki, 
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Rodzice jednak nie zezwalali na za- 
ręczyny ze wzgledu na młody wiek An- 
geliki. } 

Skoro więc zostala zamordowaną, 
padlo podejrzenie ną jednego z konku- 
rentów. 

Agenci policyjni nie dali się jednak 
wprowadzić w błąd przez wiejskich plot 


ły więc będą mieli kłopot przy rozpa- 
trzeniu słuszności ich pretensji, 
Historja tego spadku brzmi tak, jak- 
by była wyjęta ż dramatu kinowego, 
Bardzo dawno temu, około roku 1800 
żył w bawarskiem mieście Rosskirhcen 
żydowski kupiec nazwiskiem Weisskopf 
Przy dostawach wojskowych dorobił się 
ogromnego majątku, lecz potem uwikła 
ny został w długoletni proces. Na rozkaz 
księcia skazano go na Śmierć. Najstar= 
szy syn skazanego, Salomon, obawiając 
się zemsty księcia, wyemigrował z Ba- 
warji i odrzuciwszy z nazwiska końców 
kę Kopf, nazwał się Weiss. Synowie Sa 
lomona, Markus i Gabrjel Weiss ożeniłi 
się bogato i osiedli w Siedmiogrodzie. 
Ich siostra wyszła zamąż do Bawarji za 
bogatego handlarza bydłem Hermana 
Lewi. Gdy w połowie XIX wieku wy- 
buchły pogromy żydowskie w Bawarii, 
Herman Lewi wyemigrował z żoną do 
Londynu i zamieszkał tam już stale. W 
stolicy Anglji szczęście sprzyjało tam 
mu szczególnie; dorobił się olbrzymiego 
majątku, a kiedy umarł, zostawił żonie 
majątek, wynoszący 7,000.000 funtów 
szterlingów, s 
Bezdzietna pani Lewi zawiązała po 
śmierci męża ożywioną korespondencję 
z krewnymi w Siedmiogrodzie. W mie- 
ście Arad mieszkała wdowa po jej bracie 
Markusje Weiss z dwoma synami Szy- 
| monem i Jakóbem. Pani Lewi namawiać 
,zaczęłą bratową, aby wysłała synów do 


karzy i dzieło ich zostało uwieńczone | Londynu, obiecując zamiąnować ich ge- 


dobrym wynikiem, 

Girolimoni'ego schwytano. Cynicznie 
przyznał się do winy, mieniając na- 
zwiska poprzednich swych ofiar, 

_ Prasa rzymską domaga się kary 
śmierci dla zwyrodniałego zbrodniarza, 
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neralnymi spadkobiercami. 

Lecz pani Weiss nie chciała się roz- 
stąć z synami, Słysząc zaś o majątku pa 
ni Lewi, aawat eg że to przesada i 


drwiny, 
Upłynęły dwa lata. Pewnego dnia 
pani Weiss otrzymała z Londynu urzę- 


dowe pismo z rozlicznemi pieczęciami, 
Przestraszyła się, przekonana będąc, że 
pani Lewi usiłuje z gr des angiel 
skich odebrać jej dzieci, owała list 
do kasetki metalowej i tam pismo to le- 


— A dlaczego panu nie powiedział te 
go paski przyjaciel?... On też «u... był.. 
— Daję słowo honoru, że mnie 

tam nie było!.. To kłamstwo! Pani się 
musiała stanowczo omylić, pani Irino!.. 
O ósmej wieczorem jest już ciemno i po 
nieważ zawsze się pani zdaje, że panią 
prześladuję, miała pani i tym razem ` 
samo wrażenie. W rzeczywistości bo- 
wiem byłem owego dnia bardzo dale::0 


Te nagłe słowa, wypowiedziane przez|czego Robert przy wszystkich opowia-|od Mentuny I „Poan - Divage“ 
frmę, były tak nieoczekiwane, że nawetjda o ich prywatnych stosunkach. 
Irma była jednak zachwycona tema | spokojny i widać było, że zdolał nu! so- 
tem rozmowy i wybuchnęła srebrzy-|bA zapanować, Lecz Irma, nieprzyzwy 
Robert zbladł i siedzący naprzeciw |stym śmiechem: 


Kuninzam w pierwszej chwili stracił 


grunt pod nogami. 
niego Belie zauważył, że Kuningam 
drgnał w tej chwili, - 


Widząc, że wszystkie oczy skiero |ku między Klifordem a Krakowskim.. I 


— Ale bardzo lubię wuja Mikołaja!. 
A więc możliwe, że dojdzie do pojedyn 


wane są na jego twarz, Kurigam zwró-| Więc pan powiada, panie Kun:ngum, że 


cił się do Irmy: 
— Przepraszam bardzo, ale nie sły- 
szałem... O czem pani snówiła? 


pan nie widział Krakowskiego? 


— Nie, nie widziałem... — odparł Ro 
bert, niezadowolony z tego, że +10zmowa 


Kuningam zewnętrznie był bardzą 


czy aa do sprzeciwięństw - taką siłą 
uderzyła wachlarzem o stół, że burszty 
nowa rączka odpadła i potoczyła się po 
» 'łodze, 

— Nie niet... To -.możlwel.. Ja 
się nigdy nie mylę!.. To pan był!.. Pan 
—. napewno pan!.. Pan siedział na we- 
randzie i pił kawg.. Nosił pan jasny gar- 
nitur io „kowy lapelusz, pamiętam: vu 


— Niech pan nie udaje.. Pan wszy- wkroczyła znowu na ten przykry ten...t skonale.. Palit pan papierosa. A gcy 
stko doskonale słyszał — odparła Irma,|— Powiedziałem pani, że od wczoraj: | „„;eat Nei i 
kra hawto ciot kiapofanię K sto M i te a "| zajechało auto Krakowskiego, nie spusz 
ą bawiło chwilowe zakłopotanie Ku|szego wiczzoru nie widziałem go a.i|ezą? pan z niego oka ani na sekundę . 
ńingama. — Powiedziałam tylko, że pan | razu! 


wie, gdzie jest pan Krakowski. 


— Skądże ja mogę o tem wiedzieć? | troszkę myli — rzekła Irma, przegina-| Pan zwrócił 


Potem pan się szybko odwrócił.. Niech 


— A ja panu powiadam, że pan Się|pan nie zaprzecza. Śledziłam vana... 


moją uwagę. A potem, 


Pani jest niemożliwą fantastką. Wczo-| iąc się zlekka w stronę Roberta i grożąc | gdy oni weszli do hotelu... pan zapłacił 


raj podczas kolacji widziałem go po razi mu paluszkiem. — Owego dnia 


„dłam | rachunek i szybkim krokiem skierował 


"ostatni... Zresztą, pan Belie był razem ż| obiad z przyjaciółmi w „Beau - Rivage" | się w stronę Monte-Carlo. Nie, nie — 
nami... Kliford był również z nami i na-ji widziałam jak do hotelu zajecka! Kra- | przepraszam... To było inaczej... Przed- 
wet pokłócił się z Krakowskim o jakąś| kowski w towarzystwie pewnej damy | tem jeszcze poprosił pan o atrament, pió 
kobietę... Na szczęście Kliford odszedł w! w żałobie... 


porę, gdyż mogło dojść do ostrej bójki. 


— Dlaczego pani mi wcześniej o tei 


ro i papier... Tak... I napisał pan list.. 
— Tak?.. A może jeszcze coś pani 


Andrzej z podziwem spojrzał na swe-|nie powiedziała?.. — zapyta! niespokoj-| pamięta?. — zapytał Kuningam z irọ- 
go przyjaciela. Nie mógł zrozunięć dJa-lnie And, “ej. 


nicznym uśmieszkiem na spokojnej twa= 


u, usłyszeli, że w mię- 
dzyczasie zgłosiło się bardzo wielu in- 
nych spadkobierców z rodziny pana Le« 
wi, a ci usiłowali obalić testament wdo- 
wy, 
Wybuch wojny przerwał pierwsze 
kroki procesowe. Tuż po zawarciu po- 
koju proces podjęto na nowo i ciągnie 
się on do tej pory, Bank angielski niema 
ochoty wydać tyle pieniędzy obcokra- 
| jowcom i władze angielskie rozmyślnie 
przewlekają proces. 

W ostatnich czasach objawiła 


się 


tendencja wśród procesującyc!: 


i jest nadzieja, że 250 spadkobierców po 
dzieli się majątkiem pani Lewi, spoczy- 
wającym w Banku angielskim, 
PATZEPATZETURZSEOWEO EZIÓMIECORC DŻ EDO 


Pomoc lekarska 


za pomocą radjotelegrafu 
na morzu. 


Coraz częściej się zdarza, że ok 
nie posiadające na pokładzie lekar. 
wzywają, w razie zachorowariła lub n 
szczęśliwego wypadku osób więzimiy 
pomocy lekarskiej innych okrętów, | 
siadających lekarzy. 

Tak np. niedawno na parowcu be. 
skim .Marconier** płynącym z Agi 
do Rumuni, zachorowała ciężko dwit 
letnia córeczka kapitana tego parowca. 


„Ojciec więc chorej puścił w przestwór _ 


depeszę radjotelegraficzną, wzywająca 
pomocy. 

Depeszę pochwycił parowiec niemie- 
cki „Sachsen“, pociadający lekarza 
i przesłał odpowiedź, żądając opisania 
objawów choroby. Wymieniono w ten 
sposób szereg depesz i ojciec chorej o 
trzymał wskazówki tak dokładne: że 
stan dziecka połepszył się znacznie. 

Gdy następnego dnia parowiec belgij- 
Ski nuirzał w dali parowiec „Sachsen“, 
ito podziękował mu przez wywieszenie 
flagi. 
rzy. A czy nie zauważyłem pani i czy 
nie posłałem pami całusika ręką ?.. 

— Nie... Pan mnie nie mógł zawwa- 
żyć... Bo ja byłam ukryta... 

— Ukryta?... 

— Tak, Za kotarą... 

— Ach, tak... To pani ukryła się za 
sztorą... — powtórzył Kuningam, mru- 
żąc prawe oko. — No, no, no... To jest 
troszkę podejrzaug.. O ile dobrze rozu- 
miem, w takim razie nie chciała pani 
chyba być spostrzeżoną.. l proszę mn. 
wybaczyć, ale mam. wrażenie, że pan 
nie przyszła do restauracji na obiad ze 
swą babką... 

Ostatnie zdanie Kunińngama wywo= 
tato wśród obecnych huragan Śmiechu, 
Kuningam odwrócił w ten sposób uwa- 
gę gości od swej osoby i jednocześnie 
zakpił sobie z Irmy, która zacisnęła z 
wielkiego gniewu piąstki. 

— A jednak.. Przeraził się pan trosz 
kę.. Pan nie chciał, żebym pana po- 
znała. 

— Nie byłem przerażony, lecz za- 
wstydzony.. Przykro jest człowiekowi, 
gdy znajomi widzą go samotnego przy 
obiedzie w restauracji... 

Drugi dowcip również trafił w sedno. 

Andrzej znając temperament swei 
wybranki serca i chcąc przeszkodzić 
nadciągającej burzy, wmieszał się do 
rozmowy: 

— Więc tyś naprawdę widział wu- 
ja Mikołaja?.. W takim razie on jest 
obecnie napewno w Mentonie?... 

(D. c. n.). 
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W Krakowie odbyło słę uroczyste otwarcie i poświęcenie nowej. części parku sportowego „Juvenia“ na błoniach nnejskich na gruncie, użyczonym przez gis 
nę m. Krakowa. . Park sportowy „Juvenia“ przynależy do Związki: młodzież» rękodzielniczej i przemysłowej. Zdjęcie nasze przedstawia park sportowy «Tlie, 
venia“ wraz z boiskiem piłkarskiem iszatniami (na prawo), w głębi oddziały wojskowe zebrane na błoniach miejskich, u dołu zaś tereny. przylegające do parku, 


_ WTAZ, Z arena kolarska, oddzielone korytem Rudawy. 


Stare panny są najlepszemi urzędniczkami! 


x) 
i 


Praca elegantek jest niewydajna. I wdowy źle pracują, czego 
nie można powiedzieć o. bezdzietnych mężatkach. — Urzęa 
dniczki rude są bardziej wytrwałe, niż blondynki i brunetki. 


Ciekawe opinie naczelnika „Urzędu Pracy* w Stanach Zjednoczonych o pracownicach biurowych. e: 


Naczelnik „Urzędu pracy w Sła- 
nach Zjednoczonych Północnej Amery- 
ki dr. Herbert Brown, obrał "sobie za 
zadanie ustalić, jakiego rodzaju praco- 
wnice biurowe urzędów państwowych 
stanowią materjal najlepszy, a jaki naj- 
gorszy pod względem sprawności i 0- 
gólnego efektu ich pracy, Ocywiście 
kryterja dra Browna nie są nieomyine i 
przesadą byłoby przyjmówać ją dogma 
tycznie, bez zastrzeżeń; jednakowoż 
znajdujemy tam wiele niezmiernie traf- 
nych obcerwacyj tak. że choćbyśmy w 
niejednem nawet nie zgadzali się z wnio 
skami, do jakich dochodzi napodstawie 
długoletniego doświadczenia ten bystry 
obserwator, to jednak książkę jego czy- 
ta się z niezmiernem zainteresowaniem. 

Zaczyna on swoje uwagi od tych pa- 
nien elegantek, które, mając przed sobą 
maszynę do pisania, myślą nie tyle o 
pracy, co o swoim wyglądzie. 

„Oto słychać kitka -stuknięć maszy- 
ny — pisze autor — a potem milczenie! 
bo elegancka daktylografka oderwała 
palce od klawiszy, aby sobie popudro- 
wać nosek. 

Po pięciu minutach SlSzEŁo stuka- 
nia znowu patrzą, teraz wvyp'elęznowa- 
ne paluszki -zamiast wybiiać litćry, trzy 
mają lusterko, wyjęte z torebki, a właś- 
cicielka przeglada się w niem z upodo- 
hanłem. Po chwili znowu przypomina 
sobie, że nie zawadziłoby kilka pocią- 
gnięć pomadką po wargach. Później no- 
wa pauza, to zapewne fryzurka się zbu- 
rzyła*, należy zatem erzebien'em przy- 
prowadzić do łądu niesforze loczki i pu- 
kle, — stąd nowe przeglądanie się w 
zwierciadle i 

W ten sposób ten typ panien mecha- 
nicznie spełnia swoje obowiązki, kulty- 

wuiąc równocześnie swoją elegancję. 
Nie dość na tem, pania taka: wykomuje 


także SRSA już uttysłową pracę, któ- 
ra również dla dobra. instytucji praco- 
dawczej nie, koniecznie. jest z korzyścią 


Oto myśli jej zaprzątnięte są planowa- 


ną zabawą, „dancingiem*, umówionem 
spotkaniem z snim“ czy też filmem, na 
który wybiera się d $. wieczorem" 53 


„Dia panien tego typu. praca biurowa 
jest złem koriecznem, -. niłą*. Nie myśli 
ona też: wcale zrobić tam: kariery, ani 
nie żywi planów przykucia się do tej 
pracy na całe życie, Idzie do urzę: Mi 
aby w ien sposób zarobić sobie p'enią- 
de` na nokrycje wydatków których 
pokaźną część stanowią właśnie kosme- 
teki Tymczasem czeka na człowieka, 
któryby, poślub atac ja urzeczywistnił 
iei uiarzen:2, uwalniajec. ją od przykroś- 
ci życiowych. ą zwłaszcza tej najwięk- 
szej, "jaką jćst praca w biurze." 


„Efekt pracy takich. pracownie, owła 
dniętych - "mania: elegancji — pisze dr. 
Prown — iest oczywiście marny. Są 
jednakowoż zajęcia. które pozwalają 


nosek, a stan fryzury nie test przyczyną 
ciągłej ich troski, Ołówek kolorowy. do 
warg. zamknięty w torebce, nie powo- 
duje przerwy w pracy, chyba w rzad- 
kich i ważnych okazjach“, 


„Panna taka z trzydziestym rokiem 
życia dochodzi do przekonanią. że praca 
biurowa- stanowić -będzie dla niej OŚ 
całego życia — budzi się zatem u r 
zamiłowanie do swego zajęcia I Cae 
przywiązanie i troske, jakąby pod inną 
formą zwróciła ku swoim dzieciom, Ze- 
środkowuie w pracy“. 

Wdowa, zdaniem autora, wogóle niej 
należy do nailepszych pracownic. Stra- 
ta męża wywołała przełom w jej życiu. 
Niepewna co do losu swej przyszłości, 
przystępuje do pracv bez przekonania 
i we wszystkiem widzi trudności. Żyje| 
przeszłością, a to nie daje jej pociesze- 
nia, ani dostateczne] BY i siły. do 
p aty. 

„Gdy panna barów: wyidżie zamąż 
i nie porzuca Swego zajęcia. efekt jej 


tym mody przeważnie pannom przes|pracy — pisze dalej dr. Brown — sta- 


wwżerć wydajnością pracy starsze 
doświadczeńsze “koleżanki. 
one bowiem wybornie do -zajęć. wyma- 


iiie się 
Nadaią sięldatny sposób. Przyczyna 


"nrzęcznie lepszym ł to w Wy- 
tego jest ta- 
two zrozumiałą. Dla kobiety takiej rzy 


gających.dużo ruchu, a to dzięki ich mło szłość siała się już problemem rozwią 


demu wiekowi I świeżemu umysłowi. | zanyri. Wychodząc zamąż, 


"me uczy-|: 


Umieją na czas wykończyć pracę; wy-j niłą przęc- też nic innego. jak to, że pu- 


magającą zręczności eży pamięci w cza 
sie o wiele krótszym niż starsze urzęd- 


niczki, którymi ziłówu powierza: się pra= | 
skupie- jak'e z małżeńs'wem przychodzą. 


łe wymagające więcej uwagi i 
nia“ 


„Z, pośród „: wszystkich urzędniczekjtu w dorni, .£ 


najlepszemi pracowriicami 


biurow: ych 
Żyły * óme dość dłngo, i 


są stare panny, - 


manja strojęnią się już u nich wygasła, | dota 


fayśk a rozry wkach, miłości. itp. nie za-, 
przątają już ich uwagi. One nie przerwą 


swego „zajecia, aby sobię. tość 


łączyła się. z.człowiekiem, zobowiązu- 
liac się tem samem do wspólnego pand- 
szenia wszelkich wydatków ix potten, 
jo- 
piero, miy dzłeci przyszorza iel kłono- 
taie sie nani taka mniej pil- 
na w biurze. Myśl o maleństwach, zo- 
stawionych w domu. maci jej spokowty 


dzietne 
"pracow nicami“. 


„Najważniejszą ASC do zaję- 


cia wyższych stanowisk przez. kobisty, 
jest nłeprzezwyciężona niechęć do-ja- 

klejkotwiek odpowiedzialności. W ną 
pracować pod kierownictwem inaych 
osób, niż same kierować, wolą słuchać 
mężczyzny, niż kobiety, Z tego pows!'u 
do zajęć sekretarskich nadaje, się lepiej 
kobieta, niż mężczyzna”. 

„Panie o wątłej budowie ciata, SZCZU 
ple, sa wogóle. lepszemi pracownicami, 
niż silne fizycznie. Gdy s'ę zdarzy, że 
taka szczupła, „zgrabna panienka utyje, 
przestaje być zręczna, a przez to traci 
po cześci św oją wartość jako DFA>JW= 
nika Surowa. 

„Czy wyższe Sete jeśt dla 
urzędi ezki potrzebne? Sądzę `- v'sze 
dr. Brown — że tak, nawet bardzo. 4 
'to dlatego. że daje w życiu pewną prze- 
wagę. Panna, która. zdołała ukończyć 
siudja wyższę, dowodzi tem samem 
wyższości intelektualnej, a to podnosi 
jej walory jako pracowfiicy w. oczach 
władz przełożonych *. 

„Zapytywańo mnie; — kończy swoje 
uwagi dr. Brown — czy możnaby okre- 
Ślić różnice? w pracy między biondyt: 
kami a brunetk ami, oczywiście zawsz« 
z pun*tu widzenia sorawności w pracy 
Czy. wogóle może mieć jakikolwież 
zwiazek harwa włosów, skóry, OCZH: z4 
zdolnościami: kobie:y jako pracownicy 1 
A jednak. jak widzie śmy powyżej, mo 
żna .bvło sklasyfikować panny jako pra 
cownice według budowy fizycznej iel 
ciała. Według mnie a mówie to na pod 
stawie długoletni: ro doświadczenia, ko 
biety o włosach rudvch sa wyhornem 
urzedniczkami. Sa one zręcźne, wytrwi 


| łe chociaż w”cei nerwowe od: swoici 
tryb urzedowania. Małżonki bez jasnych czy ci”mnych koleżanek | Zd! 
bywałą natomiast najlepszemi nepotkają na jak'eś. trudności w pracy 


irymją się łatwo i z REM spoe 
dzają rzecz do koń 
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walczyć będą o zaszczytny tytuł mistrza Europv. 


W ekspedycji polskiej bierze udział 3 łodzian. 


czył jak rozkapryszone dziecko. — Bryłła zwycięża 


Łódź, 13 mają. 
W dniach od 15 do 20 maja zapowia- 
dają się w Berlinie mistrzostwa Europy 
w boksie, przyczem po raz pierwszy za 
powiadają się doskonale. Zeszłoroczne 
mistrzostwa, które się odbyły w Sztok- 
holmie, nie cieszyły się, ani większem 
zainteresowaniem ani też frekwencją 
narodów, gdyż tylko kilka wzięło u- 
ial Nic w tem dziwnego, bowiem od- 
dalenie od Sztokholmu jest zbyt duże, .a 
co zatem idzie i koszta wysłania druży- 
ny wysokie; a wreszcie zainteresowanie 
się sportem bokserskim wzrosło od ro- 
ku ubiegłego prawie w dwójnasób. 
chwili obecnej według pism ber 
lińskich zgłoszonych jest do mistrzostw 
12 państw. Polską, która do Sztokholmu 
wyznaczyła tylko Wendego — obecnie 
wyśle 7 zawodników, a więc reprezen- 
towana będzie pokaźnie; berw naszych 
ronią: Iwański (waga piórkowa) i Ar- 
ski (waga półśrednia) z Poznania, Gór- 
ny (waga kogucia) i Wende (waga lek- 
ka) z Górnego Śląska, a wreszcie Ger- 
bich (waga średnia) Erwin Stibbe (wa- 
ga półciężka) i Tomasz Konarzewski 


(waga A z Łodzi. EE 
omimo dużych trudności- finanso- 
wych — Urząd Państwowy Wychowa- 
nia Fizycznego odmówił subwencji, a 
dochód z mistrzostwa jest zbyt mały — 
Polski Związek Boks, postanowił z po- 
mocą okręgów łódzkiego i ©%nośląskie- 
go wysłać swe najlepsze sił:  następu- 
jących powodów: Mistrzostwa Europy 
są świetną okazją dla porównania na- 
szej obecnej klasy z najlepszymi zawo- 
dnikami europejskimi. Porównania to da 
PZB. możność zorjentowąania się, iak 
liczna mogłaby być nasza drużyna alim 
pijska; nauczeni przyk”era doświadcze- 
„niem igrzysk paryskich chcemy wysłać 
tym razem tylko godnych reprezentan 
tów. Miernikiem w tym względzie mu- 
szą być zawody beriióskie. W boksie 
trudno o inną oseng. nie mogąc wyni- 
ków naszych porównać z obcymi met- 
rem, ani sekundami, jak się to dzieje w 
innych sportach — trzeba miary szukać 
na arenie międzynarodowej. Wprawdzie 
bokserzy nasi odnieśli u siebie kilka s 
coesów w spotkaniach zagranicznymi 
"rywalami, jednak, ceniąc je wysoko, zaz 
Raczyć się musi, że była to przeciętna 


pa 
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. W jakich składach wystąpią w niedzielę 
Turyści, Wisła i T. K. S. 


Zmiany w drużynie mistrza Łodz.. 


Siódmy tydzień rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Ligi Państwowej za 
powiada się dla drużyn łódzkich, wobec 

„spadku klasy ich gry, niezbyt różowo, W 
sobotę o godzinie 8-ej wieczór drużyna 
Turystów wyjeżdża do Torunia, 

Skład drużyny mistrza Łodzi uległ 
‘pewnym zmianom. Czy na korzyść, prze 
 konamy się w niedzielę wieczór, kiedy 
to druty telefoniczne przyniosą nam pier 
wsze wiadomości z „placu boju”. 


Skład Turystów przedstawiać się! 
będzie według wszelkiego prawdopodo | 
bieństwa następująco: Lass (względnie | 
Michalski); Karasiak. Kubik Al, Hinz, 
"Kiędzierzawski, Pałaszewski, Kubik St. 
- Kulawiak, Wieliszek, Bersz, Michaiski 
Jak widzimy, Kubik Al. został cofnięty 
do obrony na miejsce Marczewskiego, 
pozycję środkowego pomocnika obsa- 
dzono Kędzierzawskim, zaś kierowni- 
kiem napadu ma być Wieliszek, Nie jest 
zdecydowanem jeszcze kto zagra w 

e. 
-$ 3 drużyną jedzie kierownik sekcji 
akra p. Jan  Głażewski i trener 
klubu p. Lindsmeyer. . 


Turystom przeciwstawi się mistrz 
Torunia w składzie najsilniejszym, a mia 
mowicie: Zdrojewski, Cieszyński, L., Gu- 
Stogowski, Su- 


mowski, A. Skiwski 


niemał planie, gdyż Warta posiada bar- 


klasa międzynarodowa. Jeżeli więc PZB 
wysyła 6 zawodników do Berlina — nie 
znaczy, że tyłuż uda się na igrzyska o-| . 
limpijskie, to będą właśnie zawody se- 
lekcyjne, z których wyłoni się kandyda- 
tów może dwu, a może tylko jednego.  |wczorajszym odejść od okienka kasy A- 

Drugi powód, skłąniający PZB, do |poll 
licznego startowania w Berlinie leży w| 
tem, że ze względu na bliskie połączenie 
kolejowe koszta wyjazdu będą stosun- 

owo małe, przyczem organizujący Niem 
cy obowiązują się podzielić ewentualne 
dochody między uczęstniczącemi naro- 
dy, dysponując już z góry sumą 400 fun- 
tów angielskich tak więc pod względem 
finansowym kątem widzenia udział nasz 
przedstawia się stosunkowo korzystnie, 
Również z motywów politycznych nale- 
ży startować w mistrzostwach Europy: 
przyczynią się one napewno do zadzierz 
gnięcia żywych więzów z innemi naroda | dozwolonych środków, 
mi tem więcej, że wszystkie reprezenta | niecał przeciwnika. ~= 

cje będą musiały kwatery wspólne w je Waka prowadzona była ze zmien- 
dnym z berlińskich hoteli. Ze względu na j iyim szczęściem, Role zapaśników zmis- 
Niemcy powinniśmy też tam być obecni | niały się niemal co sekunda, 

nie bardzo chętnie będą oni widzieli na- W imarę trawnia walki napięcie 
szą obecność, ale właśnie dlatego musi ;wzrastało w niebywały sposób. Ludzie 
my stanąć, aby wykazać naszą. żywot- |zapierali: dech w piersiach, bo brakowa* 
ność. A że powyższe twierdzenie opar- |ło odłamka sekundy, a ich pupilek zmu- 
te jest na faktach niech wystarczy, tejszbony byłby dotknąć poatkami dywa- 
PZB. zmuszony był zwrócić się do Mię- nu. 

dzynarodowego Związku Bokserskiego| * Każdorazowo jednak Sztekker dzię 
(FIBA) o inference w sprawie odezwa-ik; niebywałej technice omijał przegra- 
nia się na liczne listy do Związku Nie- Inci, wprowadzając w podziw tłumy pu- 
mieckieśo w łączności z mistrzostwami: bliczności. 

Europy i udziałem w nich Polski, ponie- Około 40 minut walczyli obaj zapa- 
waż tygodniami... pozostawały bez odpo |Śnicy, a o zwycięstwie jodnej hb dru- 
wiedzi. giej strony nie było jeszcze mowy. 

Jak wypadnie nasz udział pod wzglę W pewnym momencie Debiemu ii- 
dem sportowym — trudno przewidzieć. ' daje się chwycić pewnie Sztekera w 
Jest rzeczą pewną, że w stosunku do u-|orzędni pas i ciężarem swego ciała przy 
biegłego roku poprawiliśmy się znacz-|cjsnąć do dywanu. Sztekker jednakże 
nie, ale niemniej wiadomo, że wszystkie |ngdludzkim wysiłkiem broni się od prze- 
państwa na polu boksu porobiły żywio- | granej. 
łowe postępy. Przytem obok warłości| Lecz coraz mniejsza staje się odleg- 
Sportowej zawodnika szczęście odgrywa |łość łopatek od dywanu. Na twarzy 
tu dużą rolę, spotkanią odbywają się sy-| Niemca występują ślady zadowolenie. 
stemem kolejkowym t, zn. że zwyciężo „Jetzt du Kerl einer" — wała Debis. 
ny odpada, zatem losowanie par odśry- Nadiudzkie wysiłki Sztekkera nie osią- 
wa tu duża rolę; jeżeli trafimy początko | gają rezuitatu. 
wo na słabszych przeciwników — ma- Jakaś niewiasta dostaje spazmów 
my pewne szanse, W tej konkurencji, w joży. Na sali zapnowło milczenie. Od 
gdyby któryś z naszych zawodników do- |cząsu do czasu tylko słychać przekleń- 
szedł do ćwierćfinałów byłoby już dutym | stwa Niemca. 
sukcesem. | W tym staje się rzecz nadzwyczaj: 
na. Sztekker skupia resztę sił i gwałtów 
nym ruchem przekręca Debiego, kładąc 
go na obie łopatki. Zwolennicy Sztek- 
kera szaleją z radości. 

Brawom i okrzykom na część zwy- 
cięzcy niema końca. 

Dopiero gwizdek sędziego zwiastu- 
jący walkę nowej pary przerywa nie” 
> f zwykly aplauz publiczności. 
chocki B, Wierzchowski, Cieszyński J.| Następnie walka między Wildmanem 
Gumowski P., Herbstreich, Jabłoński. |a Petersenem należała do niemniej cie- 

W tym samym czasie na boisku w ;kawych, Kolosalny Wildman ma copra- 
parku ŁKS. zmierza się gospodarze z wda przewagę nad Petersenem. ale ten 
krakowską Wisłą. P>» ostatniej klęsce rozpoczyna swą zwykłą produkcię sztu- 
drużyny grodu podwawelskiego do Tu- | czek technicznych. 
rystów 5:1, nastąpił kompletny zwrot na| Wildman poci się j męczy, ale nic 
lepsze. Jedynej Wiśle udało się ubiegłej zdziałać nie może i wałka kończy się 
niedzieli pokonać lwoskich Czarnych w, wynikiem remisowym. 
tak wysokim stosunku, iNezwykły. nienotowany dotąd suk- 

Wisła przybywa do Łodzi w skłądzie ces odnosi Bryłła Otto bardzo silnego 
następującym: Fogla, Burek, Skrynko- s 
wicz, Bajorek, Kotlarczyk, Makowski, Szkoł a pł vwarnia w 
Adamek, Czułak, Reymanl, Reyman II, 

j Łódź, 13 maja. 
Łódzki Oddział Ligi Morskiej į Rze- 


Żelazny, 
cznej pragnąc wśród  najszerszych 
FERIA MO RTW OW KONTO TUWTZYZODOZZOROY SEE REZIBIE TEDA ZO) 


Łódzcy bokserzy 


na iubileuwszowych uroczystościach poznańskiei War- 
ty w dniu ! i 2 czerwca. 


Mistrz Poznania w piłce nożnej i|dzo liczny i doskonały komplet pięścia” 
wszechstronny klub sportowy „Warta“ |hzy. Jako przeciwników dia swych pięś 
obchodzi w dniu 1 i 2 czerwca b. r. 15-lejcirzy wybrała Warta trzech najlepszych 
tns jubileusz swego istnienia. łódzkich bokserów,  Konarzewskiego 

bogatym programie sportowym | Tzera i Seidla, którzy z ramienia Ł.Z.B. 
podczas uroczystości jubileuszowych | względnie S.S. Union wezmą udział w 
Warty, boks postawiono na pierwszym Js aaa imprezach sportowych 

arty, 


(eż 
Zwołenników 'silnyc hmięśni znala- 
zło się bwiem więcej, aniżeli miejsc na 
widowni. 

"Na sali panowało niebywałe napre- 
żenie, Już w -pierwszej parze zmierzyli 
się dwaj mistrze: szampion Niemiec De- 
bie i szampion Polski Sztekker. 

Rozporządzający kolosalną siłą fizy 
cma. Debie wściękał się formalnie, bo 
natrafą na przeciwnika nietylko równe- 
go, ale nawet silniejszego i przewyższa” 
liącego go techniką. 

To:też brutalny niemiec imał się nie” 
czem tylko pod- 


w ciągu 30 sekund Michelsohna. — Amator Aksjonow 
wyzwał Sztekkera do walki. 


Wiele. osób zmuszonych było w dniu | Michelsohna zwycięża 


gwałtownym 
chwytem w ciągu niespełna pół minuty. 
Na ring wstępują teraz Nestróm + 
dziki Prohaska. Wszystkie chwyty Pro- 
haski, zmierzające do uchwycenia prze-' 
ciwnika * w podwójnego nelsona mijają 
się z celem. | 
Nestróm: walczy coprawda jak roz- 
kapryśnione dziecko, ale broni się dziel- 
mie, Raz nawet udaje się Prohasce:chwy 
cić przeciwnika w podwójnego nelsona, 
ale sprytny szwed ucieka poza dywan 
i rozwścieczony Prohaska zmuszony 
jest wypuścić przeciwnika z tego chwy 
tu. Naogół walka ta zrobiła ną widzach 
ujemne wrażenie, gdyż Prohaska, któncz- 
mu źle patrzy z oczu, walczył brutalnie, 
odynarniej może, niż Debie. A 
Po tej walce zgasza się do. sędziego 
przystojny młodzieniec z prośbą, by, 
imu pozwolono walczyć ze Szterkerem. 
Młodzieńcem tym, jak się okazało jest 
kaliszamin p. Aksjónow. A 
. Po tzyskaniu zgody ze strony Sztek 
kera oznajmiono, że walka ta odbędzie 
się w najbliższych dniach ogłoszona. 
W ostatniej parze wreszcie zwycię- 
żył pewnie murzyn Thampson Leinena 
Przebieg walk przedstawiał się nar 
stępująco: 


1 parą 
Sztekker — Debie 
W pierwszych minutach walka ró- 
wna. Sztekker uzyskuje szybko przewa 
ge. Debie walczy brutalnie. W 42 nrnu- 
cie gwatownym chwytem ruladą z prze- 
dniego pAsa zwycięża Sztekker. Pubi 
czność nagradza zwycięzcę długo nie- 
miłknącemi oklaskami. 
I para 
Wildman — Petersen. 
Znaczna przewaga Wildmana. Peter 
sen walczy pięknie, unikając św etrenr 
sztuczkmi przegranej. Mimo usilnych 
starań Wildmana wynik remi sowy, 
Bryłła — Michelsolm, 
Wspaniały sukces i niebywały re- 
kord Bryłły. W ciągu niespełna 30 se- 
kund zwycięża Bryłła przeciwnika prze 
rzutem przez ramię, 
Prohaska — Nestróm, l 
Prohaska walczy błyskawicznie, ate 
oardynarnie. Neström broni s'e dzielnię. 
Walka kończy się wynikiem remiso- 
wym. i 
Thompson — Leinen i 
Z maczna przewaga walczacego ele 
gancko murzyna. W 9 minucie Thomp- 
son przygniata przeciwnika na obie tò- 
patki., 3 
Na dzeń dzisiejszy rozlosowane zo 
stały następujące pary: 
1) Wildman — Debie 
2) Kawan — Petersen 
4 Bryiła — Prohaska 
4) Sztekker — Nestróln, 34: 
Jak wiadomo pierwsze dwa spot- 
kania zakończyły się wynikiem remi- 
sowym, to też, dzisiejsze decydujące 
walki ściągną niezawodnie znów tłumy 
widzów. 
Joker. 
= . Ld e Ou 
Rudzie Pabianickiej. 
warstw społecznych i starszej młodzie« 
ży szkolnej rozbudzić zamiłowanie 
sportu wodnego. uruchomił na stawie 
Stefańskiego w Rudzie wzorową szkołę 
pływania i wiosłowania pod kierunkiem 
b. kap. marynarki p. M. Szenberga. 


Prźcz nauki pływania z. ratowni- 
ctwem oraz wioślarstwa prowadzone bę 
dą również kursy gimnastyki. leczniczej 
i metodycznej, obok zaś stawu urządzo- 
na będzie zaciszna plaża. 


Otwarcie sezonu i szkoły nastąpi w 
dniu 22 maja. Wobec TETP niskiej 
opłaty (25 zł. miesięcznie) kursy te z 
pewnością cieszyć się będą zasłużonem 
powodzeniem 

Całkowity kurs pływania i wioślar- 


stwa trwa od 4—%6 tygodni, 


- w 
c S 
mp" 


GMIERAM S 


Film, którego treścią jest walka, jaką 
qrzedsięwzięła kobieta w celu odzy- i 
skania męża, zbałamuconego przez 

zatwardziałego grzesznika. 


W roli obleśnego satyra, który pod p'aszczykiem świętoszkostwa uprawiał niemoralnv proceder 


YO a; RE 9 49 


> ` ” < a 1 


Początek o godz. 4.30 po poł. 


OrKiestra pod KierunKiem p. L. Kantora. 


Or. med 


| BRAIN Poszli 


pe" FP DETETA «| — FABRYKA MEBLI i ZAKŁAD — |È 
T A PO LLO‘:' ii konstantynówska 1i 3| — TAPICERSKO-DEKORACYJNY — |3 Ponda wa dh 25 pray SO 
EER cada adna oiala 5 E tel, 40-26 o dziecka lu 
e zes z KAROD WUTKE © ||peosiać) crores PANNY do sa 
- ch | Wene- 
š g| ŁÓDŹ, CEGIELNIANA 70, TEL. 31-20 |= KE i Mene osoby, Moge wy'e 
Dziś dalszy ciąg Ę | £ || Toten dim chae” Oieny soo 
| wielkiego *| Meble zwykłe i luksusowe |- a M ZA 
I E| oraz przyjmuje wszelkie zamówienia |J zł g 
t (4 —w zakres stolarstwa i tapicerstwa— |©% od9 doll rano 


Międzynarodowego Turnieju 


WALK 


zapaśniczych 


Dziś, w piątek dn. 13 maja o g. 8.30 w. 
walczą: 


CAN 
LECZNICA, | niez | (pirprpo2 POOE 2 


y 4 
3 | lekarzy specjalistów : gabinet denty- Į 
g| — styczny przy Górnym Rynku, — $ EAE 


A| Piotrkowska 294, tel. 22-89 ne Andrzeja Ne 43, 
$| przy przystanku tremiw, pabjanickich) powrócił m. 13. 8 pięir , le= 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- |Cegieiniana 43 Ronsiant /mowska wa oficyna od 2 da 
kich specjalności od g. 10 rano dö 6sej Tel. 41-22, Tel. 49—66 '5 i pół 90 vot 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo: |, artk NA IBF 


. kału, krwi, plwoon etc) operacje choroby skórne. we ; 
Si 7 $ GRAIAKŁ. if yaryczoe moczosłciów: Sfomafolog LALKI 


Porada 3 złote. Wizyty na mieście | Leczenie sziucze | Chor. szczęk, dzią 

|| Zabiegi t operacje od umowy. Kąpiele] „ym słońcem wy: | set, podniebienia, 

32 | świetlne, Naświetlania lampą kwarco* żynowem. zębodołów i £ p moskiewskiego 

"JM PA dE TE 7 Przyjmuje od |Od 1%/4—>5 i 8—9 kog watir IM 
p . sj 

W niedziele i świeta do godz. 2.po poł g.8 do 10 rano wniedz elę 11—2, „AW kuta 


i od 5—8 w. Doktór 


ew [ela 


wypożyczę solidnej osobie. |. Prytist. pa i fiona m. 19. 


Walka decydująca aż dó rezultatu 


WILDMAN — DEBIE 


Żydowski Szampion Śwista Szamp Berlina 
Walka decydująca aż do rezultału: 


KAWAN — PETERSEN 


i Mistrz świata Wiedeń Mistrz Danji Wiadom ul, Zielona 65, 3 p.m. 19|zawadzka Ne 1| moczopiciowe zr 
BRYLLA — PRO HASKA od godz. 1—2 i 8—9 wiecz |Telefon Nr. 25-38 | Gdańska 42. Pe ace 
| O RE Przyjmuje: towaru peczoym 

i Szamp, Europy G. Śląsk Szampion Czechosłowacji E CATT iż Tad ode taka Giro od 8 do 10'/, r, ooiwozkiem. Zgłaszać 

ua (leczente swiattem >sżż od8-? Ofe jeb ręke 

| SZTEKKER — NESTROM ip Il d ti | dlld Lampa kwarcowa T DN 
Mistrz Polski Warszawa Szampion Szwecji ROntgena. ZEECE 73 skład, buty 


szklanej. „Przysze 
tase" 


s Przyjm. od 9-21 5-6 | 
Aiz powodu wyjazdu sprzedam pof yzy it 
cenie bardzo przystęp iej taksów- po eż ej Lekarz - dentysta 


kę marki „Chevrotet*. Wado kalnia. ~ 
mı ść „Garaż“ ut. Piotrkowska Nr 44 | = f MÓWIC 
A ico w | NWN TE ZI KN A WREN REZ ZE, A e 


í ' Nawrot 15. 1 p 
i owery i patefo- 
NENNE zy zdytc|proose esee 

deruie „Torpedo“ | nicy przy ul, Płot: Rz w. dobrym 
daje „YÓPUAMIN* oddawna wypróbo. [Pomorska 39 Ceny]  Kowskiej 294 stanie do sprze» 
wany i naukowojjspreparowany środek- |konkurencyjne 14|codziennie od godzjdania ul Konstan- 
50 dawek— 12 zł. ze. spos bem użycia 2—7 wiecz tynwska 74, pra- 
r. Gebhardet Co, Danz g, Oddz 292 EEE ZENSZECH wa ojc. | p. 5 


W drukarni „Republiki* Łódź, Piotrkowską 40 145, Redaktor odpow. Józeć Burman. 


Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 


buwie trwałe, 
zgrabne, tanio 


na raty. zje 


Kasa czynna od ii do 2-ej i od 5-ej po poł. 
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adystaw Polak; 
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